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Syria

Razem przeciw 
fanatykom
Syrian Democratic Forces 
(SDF) to chyba najbardziej 
nowoczesna i cywilizowana strona 
syryjskiego konfliktu. W skład tej 
wielonarodowej i wieloreligijnej 
formacji wchodzą m.in. Kurdowie, 
Arabowie, Asyryjczycy, Ormianie. Jak 
głosi SDF, jej celem jest utworzenie 
w północnej Syrii świeckiej, 
demokratycznej federacji, szanującej 
wszystkie religie i pozwalającej 
żyć w pokoju wszystkim ludom 
Syrii. Największym wrogiem SDF 
jest Państwo Islamskie, z którym 
bojownicy tej milicji toczą regularne 
boje, coraz częściej kończone 
sukcesami. Na zdjęciu bojowniczka 
SDF szykuje się do ataku na Rakkę, 
duchową stolicę islamistów.
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Anglia

Gość 
z przeszłości
Na aukcji „Evolution” 
przeprowadzonej w Summer 
Place Auctions w Billingshurst 
w południowej Anglii za prawie 
300 tys. funtów sprzedano 
pochodzący z Mauritiusa szkielet 
ptaka Dodo. To wyjątkowe 
wydarzenie, ponieważ szkielet tego 
wymarłego w XVII wieku ptaka 
wystawiono publicznie na sprzedaż 
po raz pierwszy od ponad stu lat.
Dodo, duże nieloty, liczące sobie 
około metra wysokości i ważące 
do 20 kilogramów, zamieszkiwały 
wyłącznie lasy Mauritiusa na 
Oceanie Indyjskim. Po przybyciu 
na wyspę Holendrów zostały 
doszczętnie wytępione.
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Austria

Diabły z Tyrolu
Oto Krampus. Drżą przed nim 
wszystkie niegrzeczne dzieci. Diabeł 
ten bowiem pojawia się w Austrii 
przed świętami Bożego Narodzenia 
i surowo karze nicponi i łobuzów.
Krampus, którego widzimy 
na zdjęciu, przyjechał na zjazd 
tych mitologicznych postaci 
organizowany w listopadzie 
w austriackim Serfaus w Tyrolu. 
Około 27 grup przebierańców 
z Austrii i Włoch przedefilowało 
uliczkami miasteczka, a oklaskiwało 
ich kilkadziesiąt tysięcy ludzi.
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Tylko 
przyszłość
Niedawno na Ukrainie uważano Polskę za głównego 
sojusznika i adwokata. Ale żyjemy w epoce weryfikacji 
złudzeń. Ukraina żegna się więc z iluzjami nie tylko w stosunkach 
z Moskwą, lecz także z Warszawą.

B ezsensownym zajęciem 
jest szukanie w przeszło-
ści odpowiedzi na pyta-
nia, które stawia przed na-

mi dzień dzisiejszy. Ale ta pokusa 
w dobie poważnych wyzwań jest 
nie do odparcia, dlatego w wielu 
krajach ciągle znajdują się ludzie, 
którzy będą usilnie kartkować 
książki historyczne w poszukiwa-
niu gotowych recept na rozwiąza-
nie problemów teraźniejszości – pi-
sze publicysta Paweł Kazarin w in-
ternetowym portalu „Krym. Realia”.

Portal „Krym. Realia” to krym-
ski projekt ukraińskiej sekcji Ra- ©
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dia Swoboda. Zaczął działalność 
w marcu 2014 r. po zaanektowaniu 
półwyspu przez Federację Rosyj-
ską. Publikuje materiały w trzech 
językach: ukraińskim, rosyjskim 
i krymskotatarskim. Raz w tygo-
dniu emitowany jest program te-
lewizyjny poświęcony najważ-
niejszym wydarzeniom na Kry-
mie. Działa też rozgłośnia radio-
wa, obejmująca swoim zasięgiem 
anektowany półwysep i południo-
wy wschód Ukrainy. Dziennikarze 
pracujący dla projektu „Krym. Re-
alia” stawiają sobie za cel przełama-
nie blokady informacyjnej i dotar-
cie do odbiorców na Krymie z ofer-
tą różniącą się od standardów ofi-
cjalnych rosyjskich mediów. 

– Jednym z tematów najczę-
ściej ostatnio goszczących w dys-
kusjach polsko-ukraińskich jest tra-
gedia wołyńska – zauważa Kaza-
rin. Nawet rozmowa podczas nie-
dawnej konferencji dziennikarzy 
i analityków z obu krajów, która 
miała być poświęcona zmianom 
w ukraińskiej tożsamości po Maj-
danie i wojnie w Donbasie, nieocze-
kiwanie skręciła w stronę Wołynia. 
Dla Ukraińców było to zaskoczenie 
– przecież Petro Poroszenko pod-
czas wizyty w Warszawie ukląkł 
przy pomniku ofiar tej tragedii 
i złożył im hołd, co wydawało się 
zamykać sprawę. Okazało się jed-
nak, że nie dla wszystkich. Polscy 
uczestnicy dyskusji podnosili, że 
w dzisiejszym ukraińskim pante-
onie jest zbyt wiele symboliki na-
cjonalistów – od flag po hasła. I to 
tej samej symboliki, której używali 

wych kontekstach. A najważniej-
szym jest konflikt z Rosją i burza 
polityczna w kraju.

– Hasło „Sława Ukrainie – bo-
haterom sława” wywołujące w Pol-
sce tak złe skojarzenia przestało 
być hasłem nacjonalistów. Po Maj-
danie to hasło obywatelskie. Sta-
re słowa, które nabrały w nowym 
kontekście nowego znaczenia – pi-
sze dziennikarz.

– Dla wielu ludzi hasło to po-
chodzi z Majdanu i podkreśla od-
wagę, solidarność i wolę walki tych, 
którzy bili się o lepszą Ukrainę tu 
i  teraz. Bez żadnych związków 
z nacjonalistami wykrzykującymi 
je 70 lat temu. Podobnie dotyczy 
to pojęcia „banderowcy”. Słowo 
wychynęło z lamusa historii i sta-
ło się bardzo popularne dzięki… 
rosyjskiej telewizji. Rosyjscy pre-
zenterzy i komentatorzy tak często 
używali go do określenia zwolenni-
ków ukraińskiej niezależności, że 
sprowokowało to reakcję zwrotną: 
„banderowcami” zaczęli nazywać 
siebie wszyscy Ukraińcy – na prze-
kór rosyjskiej propagandzie. W ten 
sposób nacechowane negatywnie 
słowo straciło dawne konotacje.

Kraj, który prowadzi wojnę 
dziś, jest mocno skoncentrowany 
na tym, co dzieje się teraz, a nie 
na tym, co było 70 lat temu. Trud-
no to zrozumieć tym polskim kole-
gom, którzy rozmowę o przyszłości 
próbują sprowadzić do rozmowy 
o przeszłości. Zresztą, co tu dużo 
mówić, Ukraińcy też tacy byli. I to 
jeszcze całkiem niedawno.

Na podst. Krym. Realia

Kraj, który 

prowadzi 

wojnę dziś, 

koncentruje 

się na tym, 

co dzieje się 

teraz, a nie 

na tym,  

co było  

70 lat temu

sprawcy zbrodni popełnianych na 
Wołyniu w 1943 r.

– Przez długie trzy godziny 
obie delegacje próbowały się doga-
dać. Niekoniecznie z powodzeniem 
– wspomina Kazarin. – A przyczy-
na tego braku zrozumienia jest 
dość prosta: nowa ukraińska toż-
samość formowała się na Majdanie 
w odniesieniu do przyszłości, a nie 
przeszłości. Co więcej –  nowe po-
dejście żadną miarą nie odwoływa-
ło się do historii. Kwestie przyna-
leżności narodowej, języka, pocho-
dzenia – wszystko to w ogniu Maj-
danu straciło rację bytu jako punkt 
odniesienia. Mało tego: po wtar-
gnięciu Rosji na Krym i do Donba-
su jedynym kryterium sprawdzają-
cym, czy jesteś swój czy obcy, było 
udzielenie odpowiedzi na pytanie: 
„Chcesz, żeby w tej wojnie wygra-
ła Ukraina czy Rosja?”. Wszystko 
inne nie miało znaczenia. To była 
wojna wartości, a nie wojna etnicz-
na czy religijna. 

Dla dzisiejszej Ukrainy du-
żo ważniejsza jest przyszłość niż 
przeszłość. Tymczasem Warszawa, 
która z obawą ogląda się za siebie 
i analizuje wydarzenia historycz-
ne, zdaje się tego nie rozumieć. Nie 
zna specyfiki procesów, które za-
chodzą obecnie w Kijowie. 

– Historia jest ważna, ale nie 
jest w stanie udzielić odpowiedzi 
na aktualne pytania. Nikt więc na 
Ukrainie nie szuka w niej nowych 
sensów, nie ma czasu, trzeba iść do 
przodu – przekonuje publicysta. 

Zdaniem Kazarina historyczne 
terminy funkcjonują teraz w no-

REKLAMA

©
 M

A
C

IE
J 

ŁU
C

Z
N

IE
W

S
K

I/
R

EP
O

R
TE

R
 


